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przekazaniem przez Zarząd Główny 
Polskiego Czerwonego Krzyża sumy 
50 tys. zł na pomoc dla ofiar trzę­
sienia ziemi w Grecji, Grecki Czer­
wony Krzyż nadesłał w dniu 24 bm. 
na ręce wiceprezesa PCK - dr Ireny 
Domańskiej następującą depeszę: 

o amerykańskim monopolu atomowym 
Nowe zwycięstwo uwieńczyło 

MOSKWA. - Ag cja TASS do-
nosi: 

Komunikat rządu ZSRR, że w 
Związku Radzieckim dokonano w 
celach doświadczalnych eksplozji 
jednego z typów bomby wodoro­
wej, wywołał liczne komentarze na 
całym świecie. 

Prasa postępowa ocenia ten komu• 
nikat jako dowód potęgi Związku 
Radzieckiego, jako zwycięstwo obo• 
zu pokoju i demokracji. 

wal,k.ę narodu francuskiego „ Wzruszeni Waszym uczuciem so­
lidarności w stosunku do ofiar trzę­
sienia ziemi, wyrażamy głęboką 
wdzięczność za hojny dar. 

Dzienniki podkreślają, że komuni• 
kat radziecki o przeprowadzeniu 
doświadczenia z bombą wodorową 
zadaje cios tym agresywnym kołom, 
które oparły swą politykę na mono• 
polu USA w dziedzinie produkcji 
bomby atomowej i wodorowej. 

- Grecki Czerwon! Krzyż". 

Rząd zmuszony był zwolnić 
również innych działaczy demokratycznych 

Prasa burżuazyjna, jak równieł 
oficjalni przedstawi.ciele rządów bur 
żuazyjnych z ożywieniem komentuj'\ 
komunikat o przeprowadzeniu w 
ZSRR doświadczenia z bombą wo„ 
dorową. 

Liczne gazety burżuazyjne, wyka• 
zując rozterkę i wyraźnie usi!ująo 
w jakiś sposób pomniejszyć znaczenie 
komunikatu rządu radzieckiego o 
bomb!e wodorowej, kwestionowały 
wiadomość, iż Związek Radziecki 
zgłębił tajemnicę produkcji bomby; 
wodorowej. 

PARYŻ. - Pod naciskiem demo-\ nycb w pobliżu więzienia Fresnes 
kratycznej opinii publicznej, pod zbierały się tłumy ludzi, by powitać 
presją mas pracujących, która patriotów. 
wzmogła się i przybrała szczególnie --------------­
szeroki zasięg w czasie walki stra.iko 
wej, koła rządowe zmuszone były 
dnia ~5 bm. zwolnić z więzienia re­
daktora naczelnego „Humanite" 
Andre Stila, sekretarza generirJnego 
CGT le Leapa, sekretarza CGT Lu 
cien Molino oraz przywódców fran­
cuskie.j młodzieży demokratycznej -
(iuy Ducolone i Andre Laurent. 
Wiadomość ta została podana w u­

rz1idowYm komunikacie agencji pra­
sowej AFP, która podała treść de· 
CYZji Izby Oskarżeń w tej'sprawie. 

Wieść o zwolnieniu Andre Stila I Io 
hYch działaczy demokratycznych ro. 
zeszła się lotem błyskawicy po Pary. 
:tu. Mimo późnych godzin wleczor-

f PK potępia 
machinacje rzadowe 

PARY:t. - Francuska Partia Komunl­
lt.vczna ogłosiła w związku z sytuacja, 
w Maroku deklaracJę, w kt6reJ stwler­
clza m. ln.: 

Francuska Partia Komunistyczna wy­
raża pełen obllrzenla protest prZl't'lwk 
samachowl, jakiego dokonał w Maroku 
rząd przy pomocy rezydenta generalne­
so Guillaume•a I Jego agenta Eł Glaoul. 

Francuska Partia Komunistyczna po· 
tępla ~tanowczo politykę gwałtu I terro· 
ru, prowadzoną w Interesie garstki WY· 
1:ysklwaczy kolonialnych I amerykall· 
lkich pnCftpgarzy wojennych, którŻy hu 
dują w Maroku coraz liczniejsze lotnl-
1ka I bazy strategiczne. 

Dalszy ciąg 
dyskusji . 
w Komisji Politycznej HZ 

NOWY JORK. - W dniu 24 bm 
w Komisji Politycznej Zgromadzenia j 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych 
toczyła się nadal dyskusja nad kwe­
stią koreańską. 

Delegaci Ukraińskiej SRR i Biało­
ruskiej SRR w całej pełni poparli 
projekt delegacji radzieckiej w spra­
wie zwołania konferencji politycznej 
dla rozwiązania problemu koreań· 
ski ego. 

Delegaci republiki San Domingo, 
Haiti i Brazylii wypowiedzieli się z.a 
udziałem Związku Radzieckiego w 
obradach konferencji politycznej, nie 
popierając kandydatury Indii. Dele· 
gat Luksemburga poparł rezolucję 
Stanów Zjednoczonych i 14 innych 
państw, oświadczając, iż jego delega 
cja wstrzyma się od głosowania w 
sprawie udziału Indii w konferencji 

W dyskusji popołudniowej agent 
kliki lisynmanowskiej i delegat Peru 
poparli stanowisko USA, natomiast 
delegat Indonezji wypowiedział się 
za zwołaniem Jronferencji „okrągłego 
stołu" z udziałem Związku Radziec. 
kiego i Indii. 

REPATRIACJA JEŃCOW W KOREI POŁNOCNEJ 
Na zdjęciu: jeńcy żeqnają się serdecznie z obsłuq')\ obozu, który opuszczaJą 

udaJąc się do punktu repatriacyJneqo. Fot. CAF 

Federacie Koleiarzy CGT 

wzywa do podjęcia pracy 
Ustępstwa rządu na rzecz słraikujących 

Według doniesienia agencji Reute 
ra z 20 sierpnia, rzecznik Foreign 
Office oświadczył, że AngTii, jak 
również Stanom Zjednoczonym wia­
dome jest, iż Rosja dokonała nie: 
dawno eksplozji bomby wodoroweJ, 
Rzecznik ministerstwa stwierdził, iż 
rząd angielski zgadza się z komuni­
katem amerykańskiej komisji do 
spraw energii atomowej, że 12 sier• 
pnia jak stało się jej wiadome, 
Związek Radziecki przeprowadził 
doświadczenia atomowe „z reakcja­
mi termojądrowymi (wodor-0wy4 

mi)". 

Obecnie jest jasne, w jakiej sytu• 
acji znaleźli się „sceptycy", którzy 
usiłowali zakwestionować komuni• 
kat rządu radzieckiego o broni wo• 
dorowej. 

Doniesienia z Waszyngtonu pod• 
kreślają, że likwidacja monopolu a­
merykańskiego w dziedzinie broni 
wodorowej wywrze wpływ na całą 
sytuację międzynarodową. 

PARYŻ. - Dnia 25 bm. Krajowa I cz.ać rozmachowi i sile naszego straj- N d . s s1·a 
Federacja Kolejarzy CGT (Fowszech ku. a zwycza1na e 
nej K nfederacji Pracy) ogłosiła ko . Federacja. K~lejarz! CGT pod~re-1 , NRD 
munikat w którym czytamy: sla następn.1e, z.~ mozna było osiąg- Izby Ludowej 

nąć znacznie większe ustępstwa od 
Krajowa Federacja Ko!e.i~rzy CGT pracodawców, jeśli to nie nastąpiło. BERLIN. _ Dnia 25 bm. rozpoczę 

p:zesyła ~orące pozdrow~ema wsz!st to. stało się tak z powodu zdr~dy .~rzy ła się w uroczystej atmosferze n<1:d­
k1m koleJarzom mezaleznie od . ich wodców rozłamowych orgamzacJ1 za zwyczajna sesja Izby Ludowej N1e-
przynależn~ści z.w_iązk?"".ej, kt~rz~ wod_owych. . mieckiej Republiki Demokratycznej. 
w ramach Jednosc1 męzme prow~dz1 Biorąc pod uwagę powyzsze Jako jedyny punkt porządku dzien-

W st0<;znł szcz„ciń· cjl I wprowadzania do 
skieJ odbyła się uro- produkcji radzieckich 

W dniu 25 bm. po 
14·dniowym pobycie o· 
puściła Polskę 26-osobo· 
wa ąrupa związkowców 
buląarskich, którzy w 
ramach mtędzynarodo· 
weJ wymiany związl<o­
w"J przebywali w na· 
szym kraJu na wczasach. 

li wspólną walkę przeciwko .rea~za- głosi dalej komunikat - Krajowa Fe nego figuruje sprawozdanie delegacji 
cji dekretów rządowych. Os1'\gn~ęto deracja Kolejarzy CGT wzywa do rządowej N.RO z "przebiegu rokowań 
złagodzenie tych cekretów Dz 1 ęk1 ~a podjęcia pracy w dniu 25 sierpnia. z rządem ZSRR w Moskwie. Sala o­
szej akcji ogloszono przyrzeczenie, Równocześnie Federacja apeluje do brad udekorowana jest napisem: „jed 
że nie zostaną zmienione postano· wszystkich kolejarzy, aby przeksztal ność _ pokój _ rozkwit!" czystośe wręc enia 3-IY· metod pracy. 

s 1 ęcznej leqitymacjl To-
warzystwa Przy Jaźni 
Potsko·Radzi„ckieJ. W dniach od 6 do 12 

września br. odbędzie 
9'ę w Warszawie VIII 
zjazd matematyków poi· 
sklch zwołany przez Pol· 
ską Akademię Nauk. 

wienia, dotyczące wieku przechod1.e: cali swoje komitety strajkowe w ko- Dnia 25 bm przemawiali· premier 
nia na emeryturę oraz wysokosc1 mitety jedności akcji. NRD Otto Gr~tewohl oraz· wicepre-

W czasie uroczystości 
Wyrótn•ono złotą odzna­
ką honorową TPP·R 
prezesa zakfadowec-o 
kota TPP·R - Zyąmun· 
ta :telw•ańskieqo, a 5 in· 
nych aktywistów z Ja­
nem Tu)aką I M•eczy. 
stawem Górskim na cz"· 
le otrzymało dyplomy 
uznania za os1ąąn1ęcia 

w zakre<i•e popularyza· 

Poważny sukces pro· 
dukcyjny osiąqnęly za· 
kład~ podl„ąaJące Za· 
rządowi Przemysłu Droż 
dżoweqo. Na 16 miesię· 
cy przed term•nem, we­
dluą wartości w cenach 
n•ezmlennych. pr:remysl 
ten wykonał zadania 
pleciu lat planu 6·1etn•e· 
qo, 

emerytury. . . • • * . mierzy Otto Nuschke, Lothar Bolz 1 
Komunikat Federacji Kolejarzy K1erowmcze organy branzowych Hans Loch 

Rząd Pełli 
uzyskał 
wotum zaufania 

RZYM. - W parlamencie wło­

skim odbywała się w dalszym cią­
gu dyskusja, w której deputowani 
komunistyczni demaskowali rząd 

Pell!, pragnący zapewnić sobie po­
parcie monarchistów 1 faszystów. 

Po zakończeniu debaty nad dekla 
tacją rządową, premier Fella udzie­
lał odpowiedzi na pytania deputo­
:wanych. 

Następnie odbylo się glosowanie 
wotum zaufania. 

Za wotum zaufania glosowało 315 

Cieputowanych, przeciwko - 215. Od 
głosu wstrzymało się 44 deputowa­
nych. Rząd Fell! poparli chadecy, 
monarchiści. liberałowie i republika 
nie; przeciwko rządowi głosowali ko 
muniśd 1 socjaliści; od głosowania 
:wstrzymali się socjaldemokraci. 

I 

Zjazd będz•e przeQI<\· 
dem osiąqnlęć matematy· 
ków w Polsce ludowej I 
n•ewatPl•wie odeąra wiei 
ką rolę w realizacJi wy. 
tycznych Polskiej Aka· 
d"mil Nauk. 

CGT przypomina następnie, że straj orga~iz~cji CGT, zrzeszających pya· Obrady izby Ludowej NRD prze­
kujący żądali również zwołania Naj cowmkow poczty, metra, autobusow biegają pod znakiem don i osłych re• 
wyższej Komisji "\]kładów Zbioro- robotników zakładów użyteczności zultatów historycznych rokowań mo­
wych oraz poprawy warunków bytu. publicznej, zebrały się na narady skiewskich. 
I w tym wypadku - czytamy w ko- które przeciągnęły się do późnych 
munikacie - rząd poczynił pewne .godzin nncn.Yrh. Wyniki narad będą 
przyrzeczenia. Należy to zawdzię- znane dnia 26 bm. 
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Przez siedem lat, codziennie, brałd do ręki, drogi Okazało 'Się, że wspólne akcje przeprowadzone były 

I 
Ceytelniku, naszą gazetę. Twoją gazetę. Przez siedem sprawniej f dały lepsze wyniki niż urządiiane daw-

1 

lat ; espół redakcyjny starał się mpżliwie jak najle- niej przez każdą z redakcji oddzielnie. 
piej wYwiązywać z tych wielkich i odpowiedzialnych Od tej sporadycznej współpracy mlędzyredakcYJ· 
zadań • Jakie stoją przed nas.,;ą prasą. „ nej był tylko jeden krok do zrodzenia się myśli o ze-

ł Na.; Czytelnicy niejednokrotnie wyrażali opinię spolenlu na stałe wysiłków obu redakcji. 
li o gazecie w Ustach do reda{mjl, w ankietach, w spot- Doprowadziło to nas jak I Zarząd Główny RSW 

kaniach i rozmowach z redakcją. Słuchaliśmy z uwa- „Prasa" do decyz.ii zjrdnoczenla naszych wysiłków, • i gą słów krytyki, uzupełnfa,jąc Je szc1erą samokryty- co znajdzie wyraz w połączeniu w dniu 1 września 

1
1,ą, nie zawsze bo\viem w pełni wywiązywaliśmy się br. obu zespołów redakcyjnych i utworzeniu jednego 
ze swoich obowiązków. Opinia I Czytelników I ze· wspólnego pisma pod nazw!\ „ŁODZKI "EXPRESS 
spotu redakc:v.inego bvła zgodna: trzeba, aby pismo lLUSTROWANV". ' 

I 
Jeszcze bardzif'.f niż dotychczas uwzględniało wsze<'.h Jestf'śmy przekonani, że nowe pismo dotrze nie 
stronnle rosnące Jl()łrzeby na.iszerszych rzf'si tytko do dotychczasowych Czytelników "E"or'essu 
czytelniczych. Trzeba, aby pismo było Jeszcze sku- Ilustrowanego" I „Oiiennlka f,ódzklego". lecz po­
tecznlejszym niż dotąd ore~em w walce o pokój I plan większy wydatnie swój nsll:g I zyska popularność 
6-letnl. o Ideały, ku których reałizacJi newnle orowa wśród na.iszerszych rzesz ludzl pracy w f,odzf I wo­

! dzi nasz naród ieiro ror„oduJąra siła - Polska Z.jedno- fowództwie łódzkim . Będziemy redagować gazetę, w i czona Partia Robołnic1..a, o ideały, które wypisał na które,j lekkość formy. przystetmość, atrakcy.iność tą-
• swych sztaodararh Front Narodowy. czyć się będzie z rzetelnym traktowaniem zagadnień. 
I Z listów Czytelników, z bezpośrednich kontaktów Połąrzone sity dwóch zespołó v redakcyjnych, po- • 

wynikało jasno. że rosną Ich wymagania w stosunku łączony szeroki aktyw po1..aredakcyjny obu pism, 
do naszej pracy, wymagania, bedą«"e wyra7.em stale· liczny aktyw korespondentów, suma doświadczeń obu 
go wzrostu świadnmo.Sri rzesz czytelnlrzvrh. redakrji, pozwoli stworzyć gazetę, która lepiej nli 

Kierując się ta przesłanką, redakr..ie „Expressu dotąd odpowiadać będzie potrzebom Czytelników, za. 
tłustrowanego" I „Dziennika t.6dzklego" w ostatnich równo ,.Expressu Ilustrowanego•• Jak f „Dziennika 
mhislącach zacieśniły kontakt między sobą, organ!- Łódzkiego". 
zując liczne formy współoracy mledo::vrP.dakcy,jneJ. 
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S1udenci z zaqranicy 
przybywają na Kongres 
do Warszawy 

WARSZAW A. - 25 bm. przybywa 
ły do Warszawy dalsze grupy mło­
dzieży z zagranicy na III światowy 
Kongres Studentów. 

W dniu tym przyjechali studenci 
ze Związku Radzieckiego, z Chin, 
Korei, z Niemieckiej Republ ki De­
mokratycznej oraz z krajów Europy 
zachodniej - Belgii, Francji, Holan 
dii , jak również z Ameryki Południo 
•.vej, Srodkowej i z Afryki. 

• NOWY JORK - Z Buenos Alre1 
donoszą, te 24 sierpnia został podpisa­
ny układ handlowy 1 płatniczy między 
Arqentyną a Węqierską Republlką Lu• 
dową na okres trzech lat. 

. • HAGA. - Donoszą o aresztowant• 
przywódców neofaszystowskiej orąanl­
zacJI znaneJ pod nazwą „Narodowy eu· 
ropelskt ruch społeczny". Prowokacyj. 
na działalność, Jaką rozwlJala ostatnio 
ta orąanizacJa, zmusił.a władze sadoWll 
do lnterwencJł. 



STI(. !. „EXPRESS IWSTROWAN~ 

Zjednoczenie Niemiec 
- gwarancją pokoju 

N IE możemy_ ~r~ech~~ziti obojętnie .obok ws stkiego tego, co do-1 ka do rządów Anglii, USA i Francji 
tyczy terazmeJszos~1 i przyszł?śo1 Niemie . Kiedy w Moskwie i radziecki projekt traktatu pokojo­
. zawarte zosta1! wielkiej, w:i-g1 porozumienia w sprawie Nie- wego z NiemcamL Towarzysz Ma-

młec, k1e~y rozeszły 111ę na ca.ty swiat doniosłe słowa premiera Malen- lenkow mówił do delegacji rządo­
kowa, sk1ero~ane do narodu niemieckiego, jest r:r.eczą, zrozumiałą, że wej NRD: 
w Polsce odb~ się one szczególnie silnym echem. „Sprawa przedstawia. się dziś 

Problem memle~kl, .Jeden z kluczowych dla pokoju w Europie - na!ltępująco: Niemcy mogą się 
.fest dla nas, Polakow, Jednym ,z kluczowych dla nas11:ego bezpieczeń- stać - albo jednym z najważniej 
st"."a p~oblemem. Dlateg~ własnle tak głęboko obchodzą nas szlaki, szych czynników utrwalenia po-
ktorytnJ potoczy_ się roz"'.oj wy~arzeft za Odrą. koju i b~zpleczeństwa w Europie, 

Dlatego własnle, tak zywotme zamteresowanl Jesteśmy w doprowa- albo gło'wn · k' ogni·-d · d k · · d . , . ym europeJs 1m 
z~ruu o po OJowego zJe ~oczerua Nlenuec na demokratycznych, po- skiem nowej agresji" 

koJowych podstaw~ch, do z~ed?oczenia, k~re. dziś znalazło się w cen- Dla patriotycmych, • pokojowych 
łrum uwagi narodow europeJsk1ch, a. szczegolme S""iadów Niemiec ~ił w Ni'emc h · tn· · 'ed t lk ..., • ~ zec 1s ieJe J en y ·o 

S
Ą na zachodzie, a szczególnie amerykańskie i ich wspólnicy. Bo wybór zgodny z interesem narodu 
we Francji tacy mężowie sta rozbicie Niemiec leży w interesie an niemieckiego. Narody Europy pa­
nu, którzy trudnią się sprze- glosaskich podżegaczy i ich neohitle miętają dobrze cierpienia i ofiary, ja-

dawaniem opinii publicznej swego rowskich kompanów, w interesie re- kie poniosły na skutek kolejnych 
!kraju n iewdzięcznego towaru: kon- prezentowanych przez nich zbrodni- napaści niemieckich zaborców. Ale 
cepcji nvwego agresywnego Wehr- czych wojennych celów. i sami Niemcy muszą pamiętać, że 
machtu p0d szyldem tzw. „armi1i ilekroć dali się użyć za narzędzie 
eurv!Jejskiej". Słowem tego wszyst Na dpyta

1
nte - dlaczego tak Jest - da- agresji - tylekroć za ikutki zbro­

kiego, co można nazwać krótko: od-1 ~!c:ocl:i~h•d;tr:r~~~je~~emtl::a,okk~::~cl~ <ini podjętych przez militaryzm -
irodzeniem militaryzmu i imperia- on_<1no1zące głowę swmowiny nit~row- płacić mui;iał cenę ciężkich ofiar i 
]izmu niemieckiego, które odbywa skit pełną parą zaczęły odbudowę wo- kle::k również naród niemiecki. 
się w zachodniej części podzielonych jennej machiny. . I Droga pokojowego zjednocz~ia 
Niemiec. • w zachodnich Nl~mrzech bezkarnie stwiirza narodnwi niamieckiemu per 

. . . . . o<tbudowany został potencjał przemysło spektywy pokojowego rozwoju i do-
Żeby uśpić opinię publiczną - i w,v marn~tów zbr!J.ienlowych - Krup- brobvtu o tę. drogę walc ą d „ 

usp ·a · edl' " tl t k l't k pow l Flicków którzv zamiast w wlę- . • z ZIS 1. ":'1 .iWl~ a .an yc. ą ~O l y ę I 1.Jeniu za zbrodnie wojenne - siedzą W WSZYSCY patrioci niemieccy, walczą 
r~zb1c~a. N1e~1~ l z~miany ich za- 1 wygodnych dyrektorskich ~ablnetach. bojownicy pokoju. 
C ?dmeJ . częsci_ w niebe~iecl1;1e o- • w zachodnich Niemczech - bez· Tę drogę popierają wszystkie 
~nisko niepok~JU --: głoszą ow~ mę- karnie - łamiąc_ uch.wały Poczdamu - narody europejskie, a szczególnie 
zowie stanu, ze Niemcy podzielone uwolniono setki 1 tysiące krwawych ka· nasz naród I inne narody sula-
są mnieJ· groźne" dla FrancJ'i A tów - zbrodma1zy woJennych a neo· ...., " . . , . · . hitlerowskie organlz:i.cje 1 bojówki otrzy dujące z Niemcami: drogę zjedno 
przec1ez w tym wła.sme podziale mały poparcie l pełną swobodę uprawia· czenia Niemiec na poko,iowych, de 
Niell]1.~c, w u~rzymaniu agr~s:(1"'.ne- nla fanystowsktej dzlalalnoścl. mokra.tycznych podstawach _ prze 
go re~11n_u bor;iskiego - ~kw.1 zro~ło • w zachodnich Niemczech - przy- kre~lenia militaryzmu nlemieckie-
p~wazneJ grozby dla sąs1adow Nie- stąpiono do budowy Wehrmachtu, któ· go, przekreślenia zapędów rewi-
mi ry obojętnie, czy to w „europejskim" 

ee. czy w Jakimkolwiek bądź innym mun· zjonistycznych neohitlerowskich 
, Niemcy podzielone - t~ utrzyma- durn, zawsze pozostanie neohitlerow· krzyżowców, pokrzyżowania pła-

ską, agresywną, niebezpieczną w rękach nów rozpętania noweJ· woJ·ny w 
nie neohitlerowskiej soldateski w podżegaczy armią najemników. 
Bonn - to grożba wojny w Euro- Europie. 
1Pie: Niemcy zjednoczone, jako po- Słowem - korz:ystając właśnie z Takie zjednoczenie Niemiec jest 
kojowe i demokratyczne państwo _ podziału Niemiec - imperialiści zro 

1 

dla nas - Polaków - jak i dla in­
to pokój w Europie, to bezpieczeń- bili wszystko, aby zachodnie Niem- nych pokój miłujących narodów 
stwo sąsiadów Niemiec i samego na cy zamienić w bazę przygotowań do Europy gwarancją trwałego pokoju 
irodu niemieckiego. nowej wojny. i zapewnienia naszego bezpieczeń-

* • • * • * stwa. 
l 

WYBÓR jednej z tych dwóch 
dróg, jakimi potoczyć się ma 
los Europy, nie jest obojętny 

(„Trybuna Ludu"). 

ZJEDNOCZENIE, które leży w 
interesie pokoju, zjednoczenie, 
którego nieustannie domaga Coraz wvże1· ros' ie 

Na zdjęciu widzi- I 
my szereg nowych 
bloków na osiedlu 
Młynów w Warsza­
wie. Coraz więcej 
takich domów wy-
rasta w naszej sto­

licy. I w tym osiedlu i w innych. 
na MDM ... 

Z dumą spoglądamy na każdy no 
wy budynek. Bo i nasze cegiełki 
tkwią w tych blokach. Na cóż bo­
wiem idą świadczenia wnoszone 
przez ludność Polski w ramach 
SFOS, jeśli nie na te ja ne, wyso­
kie domy dla ludzi pracy? 

Za kilka cl.ni rozpoczyna się „Mie 
siąc Budowy Warszawy". W mie­
siącu tym jeszcze bardziej zespoli­
my się w olbrzymim dziele rozbu­
dowania naszej ukochanej stolicy. 
Jeszcze bliżej będziemy myślami z 
Warszawą, z jej zabytkami archi­
tektury, ze Starym Miastem, i z ty­
mi nowymi dzielnicami, ktore 
powstają już w nowoczesnej, so­
cjalistycznej Warszawie. 

I jeszcze bardziej zwiększymy 

swą ofiarność, ażeby w jeszcze więk 
szym stopniu przyczynić się do dal­
szej rozbudowy miasta, do tego, że­
by na ulicach i placach Warszawy 
wyrosło jak najwięcej takich pięk­
nych bloków mieszkaniowych jak 
te na zdjęciu. 

Fot. - CAF 

żadnemu narodowi i żadnemu czło­
wiekowi, który pragnie pokoju. 

Narody europejskie, Polacy, 

się Związek Radziecki, Polska i in- J Il 
ne kraje obozu demokratycznego w t I k t k • 
szer:gu wystą_pień dyp~omatycznxc~. s a o••7a ODS ru CJ8 
to zJednoczeme, o ktorym mow1ą I YY 
uchwały podjęte w Poczdamie - to p ł }?' I N ł 
zjednoczenie które leży w interesie I a acu ~u tury i au {i 
:;:.stkich miłujących pokój naro-

1 
Budowa Pałacu Kultury i auki \ Tu, na wysokości 120 m urządzo-

t
Choddzl ekzJetdnoczenle Nlemlectwk1 pań- im J Stalina nieprzerwanie postę- na zostanie specjalna sala z galeria-

s wo emo ra yczne - a więc a e, w · · . , . . 
którym ~wobodą 1 pełnią praw cieszyć puje naprzód. Coraz wyżej rośnie m1, skąd og.lądac będzie mozna pa-
stę będzie wszystko ~o demokratyczne, noramę stolicy. 
co poslępoJVe, a w ktorym dla taszyzmu stalowa konstrukcja części wysoko-

Nr 20:ł 

PRACOWNICY ŁÓDZKICH ZAKt. 
R.M.P.Wł.: Zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami za pracę w godzi­
l'!ach nadliczbowych należy się pra­
cownikowi odpowiednia zapłata. In­
terweniowaliśmy w Waszej sprawie. 
Dyrektor Waszych zakładów powia­
domił redakcję, że wydał polecenie 
uregulowania Waszych należności. 

• • • 
NAT. KUL.: Rodzina poborowego 

która korzystała z bezpłatnej opiekf 
lekarskiej, gdyż była wpisana do 
książki ubezpieczeniowej żywiciela 
rodziny - posiada nadal prawo do 
bezpiatnego leczenia przez cały czas 
trwania jego służby. W tym przy­
padku należy okazać zaświadczenie 
jednostki wojskowej, że dany oby­
watel odbywa w niej służbę woj-
skową. · 

Odpowiadamy: 
BR. AUGUSTYNIAKOWA: lnterwenle· 

waliśmy. Wyjaśniono nam w ZBM. te 
niezbędne artykuły do naprawy d"chu, 
jak smolę, lepik i In. lokatorzy mCl"!ą 
otrzymać bezpłatnie. lecz lcoszty na­
p~awy powinny być pok,yte. jak to za• 
zwyrzaj się dzi"I<> w dom;orh. pozosta• 
jących w adm i n1stra~ji t7.P.M - w ra· 
mach świadczeń lc·katorsl<1di. 

ST. GRUCHAŁA: lnterwen1ow"Jl~my w 
Pana sprawie. Otrzyma Pan należno5ł 
30 bm. 

„Czarniecki 
i jego żołnierze" 

w Teatrze Powszechnym 

Francuzi. Czechosłowacy, Belgo­
wie, Duńczycy czy Holendrzy co­
raz mocniej domagają się zaga­
szenia oi:-niska wojny, jakim jest 
awanturniczy reżim w Bonn, do­
magają się zjednoczenia Niemiec, 
jako państwa miłującego pokój. 
Za takim zjednoczeniem wypowia 
dają się postępowe I pokojowe si­
ły w samych Niemczech. Bo ta­
kie zjednoczenie leży w interesie 
wszystkich narodów. 

ni-: będ"!il ani miejsc~, ":ni praw. , Cllo- Przy budowie wszystkich skrzydeł 
dz.1 o zJednorzenłe N1em1ec w. panstwo śdowej, W szybkim tempie prowa- bocznych Pałacu tj Muzeum Prze-
m1tulące pokój, mgdv w1~cej me zagra- d k · · . . ! " · · :i:ające sąsiadom, bo w tym państwie nie zone są prace wy onczeruowe przy mysłu i Techmk1, Pałacu Młodz1ezy Państwowy Teatr Powszechny ..,, Ło· 
bę~zie miejsca dla haseł odw.etu wzy- budowie skrzydeł bocznych Pałacu. oraz Teatru Dramatycznego trwają dzi, po zakończeniu prac remontowych 

' Przeciwko takiemu zjednoczertiu 
wypowiadają się hitlerowscy zbro­
dniarze wojenni w rodzaju Gudetia­
na, Manteuffla czy Mansteina, prze 
ciwko zjednoczeniu wypowiadają się 
zgodnie Adenauer i Hallst.ein wrza­
skliwi podżeg:icze do nowego mar­
szu na Wschód, marzący o podbo­
jach nad Wisłą i Wołgą. 

waJących do marszu na zachod czy na . k . oraz urlopów artystów, rozpoczyna se· 
wschód; bo pa1istwo to nie będzie mo- W dalszym ciągu roboty wy oncze- zon Jesienny 1 września br. wznowie· 
gło uczestniczyć w żadnym bloku, skie· Obecnie radzieccy budowniczo niowe - tynkowanie ścian wewnę- niem sztuki K. Korcellego „Czarniecki 
row!'_nym l!rzeciwko któ~emukolwiek z wie montują .iuż 29 i 30 kondyg trznych zakładanie instalacji cen- i jeqo żołnierze". 
kraiow, biorących ucłz1al w ostatniej ' . . ·. We wrześniu prócz wyżej wymienia· 
wojnie antyhitlerowskiej; bo państwo to nację stalowej konstrukcji Pala- tralnego ogrzewania 1 montaz urzą- nej sztul<i, Teatr Powszechny grać bę· 
oprze swe stosunki z Polską, Francją, Pl "d . . . dzeń wentvlacyjnych. Zespoły kamie dzle „Intrygę 1 miłość", „Dożywocie" 
~rawJ·~~1st!~m!as~~~~~amp!sz~nzo:a~rast~i~ cwu. b1'eaz· ąncyymprzteywigodunJląu, rzoezpJoesczzcnz1· ee· niarzy wz~oszą tu wapien,ne kolum- oraz „Królowę s11iegu". 

t k
. Ze względu na dużą frekwencję, jaką 

jemnych praw, na zasadach dobrosą- ny por Y ow. cieszą się sztuki te, Te..tr Powszechny 
siedzkleJ, przyjaznej współpracy. się montaż 31, 32 i 33 kondygna- Przy budowie wielkiej saH kon prosi o zgłaszanie znmówi_Pń pr7.yn?j· 

Przeciwko takiemu zjednoczeniu 
wypowiadają się agresywne koła 

To Oznacza ZJ
'ednoczenie Niemiec, cji, które stanowić będą za.koń- gresoweJ· roboty murarskie weszły w mniej na dzie~:ęt dni w.c71><n1ęl w B1u-- .'. , rze Orqan•zacJI \Yirl<iwnt tel. 150·36 w 

o jakim mówi ostatnia nota radziec czenle głównego masywu wieży. ;;tad1um koncowe. I qodz. 8-13 i 18-20. 

N lk r; · " owe , .a „c,xpressu K. Paustowski 

Ostatni diabeł 
Dziad który udał się nad jezioro Głuche, l Następnego dnia, wziąwszy ze sobą dubel-

ażeby n'azbierać malin, wrócił stamtąd pełen tówld, udaliśmy się nad jezioro Głu~he. . 
przerażenia. Ponieważ po raz pierwszy udawaliśmy się 

_ Tam, nad jeziorem, hulają diabły! - 1 w tamte strony, zabra~iśmy ze _sobą d~i~d~ w 
twierdził pokazując podarte spodnie. - Je.- \charakterze prz~wodm~a. Nav:iasem mov:1ąc, 
den z nich napadł na mnie, podarł mi portki, dziad poszedł mechętme. Prosił nawet, azeby 
i1abił mi na kolanie wielkiego guza! w kołchozie zapisano mu za to dwa dni pracy. 

Naturalnie we wsi nikt już nie wierzył w Jedna~że przewodi;iicz<\cy kołc~ozu, komsomo 

i tn
. ' d' błów nawet stare baby wzrusza- lee Ryzow, roześmiał się tylko. 

s ien e ia , , . · k' t · · 
ły ramionami, słysząc ględzenie dziada„. A~~ --: Zob~czymy .. Jesl! ~z1ę 1. eJ wypr~wie 
tak się stało, że dziewczęta przestały chodzie skonczy się ba?sk1e gadanie, wowczas zapiszę. 
nad jezioro na maliny„. A tymczasem 3azda w drogę! 

_ Nie ma malin nad jeziorem. Po co cho- W czasie marszu dziad niechętnie mówił o 
dzić tam na próżno i zdzierać łapcie? - do- diable. Ale Rewin uśmiech<tiąc się, wyciągał 
wodziły, wstydząc się przyznać, że jednak go na ~ówka. . . . . . . 
dwadzieścia lat po rewolucji niektóre z nich - I Jak sądzis·Z, czym się zyw1 taki diabel? 
istotnie bały się jeszcze diabłów. - zapytał. . . ? . . • . 

Sprawa ta zainteresowała nas, wezwaliśmy - A_ bo Ja v:1em. Mo.ze .r.y~ka~i, m~ze Ja-
więc dziada i kazaliśmy mu opowiedzieć do- g?dam1?_ W kaz?ym razie zryc cos musi takie 
kładnie 

0 
całym wypadku. diabelskie. plemię„. ? 

. . . d' b bok . - Czy ie~t czarny. 
Dziad opowiadał~ ze spotk.ał . ia ła ? Je - Jak go zobaczysz, to przekonasz się o 

ziora na kanale: D1ab~t rzucił się na mego, ~o tym sam„. Skąd mogę wiedzieć, w co się on 
turbow.al go dziobem 1 tak go przestraszył, ze zamieni? - odparł zagadkowo dziad. 
omal me pękło mu serce ze strachu. Przez cały dzień szliśmy przez sosnowe bo-

- A jak wygląda ten diabeł? - dopytywa- ry, przez wy1>chnięte bagna, gdzie nogi zapa-
liśmy si ę. dały się aż po kolana w suchym mchu. 

- Coś niby ptak, ma ohydny głog, straszny Pachniało żywicą, spod nóg wyskakiwały 
i zachrypnięty - rzekł niepewnie stary. cale roje koników polnych, a w górze, p0nad 

Po jego odejściu pogwarzyłem z: Rewinem l wierzchołkami sosen, unosiły się jastrzębie. 
I postanowiliśmy obai WYśweitlić tajemnic~ Odpoczywaliśmy w cieniu brzóz i maszero-
diabła. waliśmY. dalej w strone leziora, 

Doszliśmy tam dopiero po zachodzie słoń­
ca. 
Zapadała powoli noc. Na niebie zapalały 

sie pierwsze gwiazdy. Kaczki leciały na noc­
leg, a obok nas połyskiwało jezioro, obramo­
wane nieprzebytymi zaroślami. . . 

Mrok gęstniał. Siedliśmy obok ogniska, kto 
re trzaskało wesoło. 

- No i gdzie twój diabeł, Mitrij? - spyta-
łem dziada. 

- Tam! - wskazał w stronę zarośli. - Ale 
niech ci się nie spieszy„. Teraz w nocy i tak 
go nie znajdziesz„ . .poszukamy go rankiem! 

Kiedy zbudziłem slę o świcie, usłyszałem ja­
kie' dalekie wołanie, a równocześnie zobaczy­
łem, że siedzący przy ognisku dziad kreśli po 
spiesznie znaki krzyża. 

- Uekf Uek!.„ Uek! Uek!„. - rozległ się 
przejmujący, wściekły krzyk, a potem jakieś 
dziwne zgrzytanie i stukanie, jak gdyby chło­
pi bili się kijami„ 

- Ratuj, królowo niebieska! - jęczał dziad. 
- Po kiego licha znalazłem się tutaj? Słyszy-
cie, jak kłapie zębami?„. Jeszcze będę musial 
odpÓwiadać za was, gdyby przydarzyło się 
coś złego„. 

- Uek! Uek! - rozległ się znowu krzyk 
„diabla". 

Dziad naciągnał na głowę sukm:rnę, my zaś 
poczołgaliśmy się do brzegu jeziora. 

- Co to z..a dziwne stworzenie? - spytall­
śmv prawie równocześnie. 

Po ciemnej wodzie pływa! wielki ptak. Upie 
rzenie i<>go mieniło się barwami różową i cy­
trynową Glowę miał niewielką. porośn·ętą 
purhem. d0 fl'łowy za~ jak ~<iy'by przykleinn<; 
O!l'rnmn:v dziób, ze skórzanym, czerwonyn' 
workil"m. 

- Toż to pelikan! - zawołał Rewin, SPoglą 

dając na ptaka, który potrząsając głową po• 
łykał okonia. 

W tej chwili przypomniało mi się, że w ga.­
zecie, w której zawinięta była sucha kiełbasa, 
znajduje się ogłoszenie, które wyjaśnia tę ca­
łą tajemnicę. 
Pobiegłem z powrotem do o!(ni~ka, rozpostar 

lem zatłusiczoną gazetę i przeczytałem raz 
jeszcze podane dużym drukiem ogłoszenie: 

„Podczas przewożenia zwierzvńca koleją 
uciekł ptak afrykański pel'kan. Zm1ki rozpo­
znawcze: upierzenie różowo-cyh'y'lowe. ogrom 
ny dziób z czerwonym workiem. O znalezieniu 
zawiadomić zwierzyniec za odpowiednim wy 
nagrodzeniem." 

- Więc co zrobić? - zastanawiałem się. -
Zastrzelić szkoda. W jesieni zdechnie z zim­
na. Najlepiej niech stary Mitrij da znać do 
zwierzyńca, a przy tej sposobności zarobi parę 
rubli! 

Kii>dy wvjaśniliśmy dziadowi o co chodzi, 
ten długo przyglądał się pelikanowi, a potem 
zachirh'0tał: 

- Od razu mówiłem, że to nie diabeł. tylko 
ot.ak 1 Dobrze. że uwolniliście głupi naród od 
~trachu! Dziewki znowu przychodzić tu będą 
na jagody. Ale pr::iwdę mówiąc, nigdy nie wi­
działem takiei;!o ptaka . 

Dwa dni potem dzi~d pojechRl do mia~.ta. 
~kad przybył do nas funkcjoniiriuH zwierzyń 
ca i zabrał relikiina. Dziad zaś za ofrirowane 
przez zarząd zwierzyńca czterdzieści rubli ku­
oił nowe spodnie, z których był bardzo dum­
ny. 

- Mam teraz pierwcz0klaśnP portki, o kt6 
rvch podobno pisano nawet w gazetach! -
··hwalil cie. - A i c;iły n;:,~7 kołchoz cti:il się 
głośny dzięki temu gluoiemu ptakowi . Takie 
to jest nasze życie! O,pr, ~ 



-
Rozpoczynąmy 
nowy rok szkolny 

W dniu 1 września, o g-odzinle B 
rozpoczyna się nowy rok szkolny 
1953-54. 

W szkołach podstawowych I liceal 
nych w dniu tym, po załatwieniu 
w ciągu dwóch pierwszych lekcji 
spraw organizacyjnych przez wy­
chowawców klasowych, odbędą się 
uroczyste akademie, na program 
których zlożą się przemówienia 
przedstawlclell kierownictwa lub dy 
rekcji szkoly, przedstawicieli kllmi· 
tetów rodtlclelsklcb oraz bogata 
część artystyczna. w dniu tym przy 
ll~dą do szkół również rodzice oraz 
delegacje I zespoly artystyczne z za 
kladów pracy. 

W dniu 31 sierpnia młodzież klas 
od s .:Io u weźmie udział w cap­
strzyku Inaugurującym nowy rok 
szkolny. Uczniowie przybędą do 
swych szk61 o godzinie 15, a następ 
ni• pomaszerują ulicami do jedne­
go s pięciu miejsc zgrupowania 
(Plac Bałucki, Plac Ba Uckiego, 
Plac Zwycięstwa, Plac Niepodleglo­
ścl i Ruda-Marysin), gdzie odbędą 
•fę przemówienia przedstawicieli Wy 
działu Oświaty, Zarządu Łódzkiego 
ZMP oraz występy artystyczne, w 
których wezmą udział szkolne ze· 
społy chóralne, muzyczne, recyta­
torskie I teatralne, z towijrzysze· 
niem orkiestr. (g) 

Do WarszawY przybywają. za.granicz 
ni studenci - delegaci na III Swia­
towY Kongres Studentów, który 

rozpocznie się w dniu 27 bm. 

Na zdjęciu: fragment powitania na 
Dworcu Głównym. 

CAF - fot. Pieńkowski 

Ja nie sprzedam braku! 

Do rąk konsumenta 
· · dotrą tylko dobre towary 
W ślail za załogą mfodzieżqwą. PDT w Warszawie, która wezwała. wszy­

atklch pracowników handlu uspołecznionego do długofalowego współza.. 
wodnictwa pod hasłem „ja nie sprzedam braku" podjęli podobne zobowią 
unia pracownicy niektórych placówek handlowych w Lodzi. 

Trzeba stwierdzić, że cenna inicja­
tyw.a młodzieżowców z wau:sz41wskie­
go PDT nie znalazła właściwego od­
dźwięku u pracowników łódzkiego 
handlu. Załogi wielu sklepów nie 
zmobilizowały się jeszcze do walki z 
brakami, nie wzmogły swej czujności 
w przyjmowaniu towairów z. hurtu i 
produkcji. 

Wyrazem tego 111ogą. być wciąż 
jeszcze zgłaszane przez klientów 
reklamacje w sprawie złej jakości 
za.kupionych artykułów. Przykła­
dem są m. in. nieświeże jajka, któ­
re mimo ciągłych reklamacji, mi­
mo zapewnień poszczególnych dy­
rekcji i central w dalszym ciągu 
trafiają do rąk konsumentów. 
Współzawodnictwo „ja nie sprze-

łą. troskę o utrzymanie najwyższej 
jakości towaru w czasie jegr. prze• 
chowywania i transportu, przez sta 
ranne sprawdzanie towaru przed 
przekazaniem go do rąk nabyw­
ców, pracownicy handlu uspołecz­
nionego będl\ czynnie likwidowali 
brakoróbstwo, chronili interesy 
konsumentów. (j) 

Luksusowe 
komplety 
łódzkiego „Stolarza" 

&m braku" nie objęło jeszcze wszyst W najbliższych dniach sklep 
kich sklepów na terenie Łodzi. CPLiA, przy ul. Nawrot 4, rozpocz-

I tak m. in. nie współzawodniczą. n!e sprz7<1aż luksusowych komple­
aklepy nabiałowe MHD, sklepy spo I tow sypialnych, "".YPr_odu~owanych 
żywcze należące do dyrekcji MHD l przez ł~dzką społdzielnfę pracy 
Ł 'd' p I d · l · 1 · h „Stolarz . Komplet składa się z 0 z- 0 u ~~e wie e mnyc : . . dwóch łóżek, szafy, dwóch stolików 

W_ dyrekcJt ~IHD art~~uła~1 roz nocnych, krzeseł i stołu. Meble są 
11ym1 ?lko znikoma Uosc załog, bo masywnie wykonane z drzewa so­
~ledw1e 15-~0 proce_nt walczy o snowego fornirowanego dębiną. 
llledopuszczame brakow do rąk Meble te będą również sprzedawa 
klienia. ne na raty. (g) 
Nie moi.na jednak w czambuł kry-

tykować wszystkich załóg sklepo­
wych. Są bowiem placówki, które 
przystąpiły już do współz.awodnic­
twa i mają nawet zna me osiągnię­
cia. 

Do nich trzeba zaliczyć persónel 
sklepów należących .do dyrekcji 
MłfT) Łódź-Północ. Już obecnie moż 
na st\V:ardzić w poszczególnych pla 
cówkach spadek ilości reklamacji o­
raz obniżenie się licz.by strat. Spo­
śród współzawodniczących na czoło 
WY<>unęły się sklepy nr 43 przy ul. 
Zagajnilrnwej 36, przy ul. Ziołowej 9, 
Nowotki 25 i sklep cukierniczy przy 
ul. Nowomiejskiej 2. 

W dyrekcji PSS Łódź-Zachód w 
najbliższym czasie umieści się we 
wszystkich placówkach wywieszki 
i11formujące, że sklepy te nie przyj 
"!'ują. bn'"'"" i h"aków nie sprze­
d&J..,. Znaczne sukcesy mi. również 
personel sklepów dyrekcji PSS 
Łódź-Wschód. 

Nie trz• chyba dowodzić, jak • .., 
znaczenie ma tego rodzaju współza­
wodnictwlJ długofalowe. Konsumen­
ci stawiają coraz większe wymagarua 
handlowi uspołecznionemu. ' 

Nie wystarczy już codzienne za 
'l>a.trywanie w dostateczną. ilość 
potnebnych artykułów. Klienci do 
magaj.., się, aby sprzedawany to­
war był jak najlepszej jakości, 

świeży, bez jakichkolwiek braków. 
I tu ujawnia się celowość rozwija-

Smaczne potrawy 
Z OWOCÓW 
będziemy mogli dostać 
również w kawiarniach 

W znajdującym się w Łodzi jedy-1 
nym barze owocowym, przy ul. Piotr 
kowskiej 124, zwiększono ostatnio 
znacznie ilość różnych potraw owo­
cowych. Można tu więc otrzymać 
galaretki owocowe, kremy, owoce 
w galarecie, owoce nadziewane oraz 
lody o czterech smakach - orze­
chowe, kawowe, kakaowe i migda­
łowe. 

W najbliższym czasie wszystkie 
kawiarnie ŁZG zostaną zaopatrzone 
w wyroby owocowe z tego baru. 

(U) 

• --------------' STL' 
Gdy słowa pokrywają sił) z · ciynam1„. 

Jak wychowywać 

I gdz:ie lu sensł„. 
K~lełe w morzu, wylerlwanle się 

na rozgrzanym plasku plaży, uro· 
cze spacery, smażone flądry I Inne 
rozkosze wczasowe - to ws~ystko 
należało już do przeszłości. S1~dzla­
łam w pociągu wiozącym mme do 
rodzinnego miasta. Miarowy stuk 
kół usypiał pasażerów. 

A jednak spać nie mogłam, Gry• 
zło mnie bowiem„. sumienie. 

- Co powie ciocia Basia? Co po· 
myśl! Stasio? Jakiego mniemania. 
nabierze o mnie wujcio Ryś? 

Tradycja bowiem każe z pobytu 
na wczasach przywozić paotlątkl. A 
ja nie mam nic. Kompletnie nic. 
Po prostu pieniążki się rozeszły. 
Lody z kremem i tort orzechowy 
okazały się silniejsze od rodzinnych 
uczuć.„ 

Zgubiona jestem! - zawvrokowa.· 
łam. A jednak tak się nie stało. 
Pamiątkę z Gdańska - kup_ilam 
w.„ Łodzi. Jakaż to poczciwa msty 
tucja ta CPLi W jej sklepie wla 
śnie przy p· kowsklej znala1tam 
śliczne notesy z pięknie tłoczonym 
napisem: ,.Pamiątka z Gdańska". 
Nawiasem mówiąc - były tam rów 
nież „pamiątki" z Krakowa. Łowi­
cza I Innych miast Polski. 

To się nazywa ułatwianie życia, 
co? Bez trudu, na miejscu, nie 
wsiadając nawet. do tramwaju, moż 
na obdzielić bliźnich pamiątkami z 
całego kraju, 

Tylko przypomina ml to nieco 
mego znajomego, który wakacje 
spędzał w Kolumnie pod Łodzią, 
zaś znajomych zasypywal pozdro­
wieniami z Krynicy - korzystając 
z uprzejmości przyjaciela, który wy 
jeżdżal w góry. 

I gdzie tu sens? Przecież pamłąt· 
ki z Gdańska rzy Krakowa sprze­
dawane w Łodzi najzupełniej trac11 
rację bytu„. (N) 

młodzież? 
Rozn1awiamy z przodu.(ącą nauczycielką 

Biblioteka szkoły podstawowej nr ł9 w Łodzi za~viera P?na~ UOO 
tomów. Bibliotekę trzeba należycie uporządkowa~, prz~J~~c, · ·~~y 
wszystkie tomy są w p01•zadku, czy nie brakuje czegos, wy~ie.mc z.ni. · 
czone egzemplarze. Przecież 1 września szkoła znów ~apeln1 ~1ę .dz1ecmi 
- biblioteka. więc musi być dobrze pr:i:ygotowa.na na ich przyJęc1e • • • 

NAUCZYCIELKA Irena. Stępień l biegłym roku szkolnym.. Chętnie 
ma więc niemało roboty. opowiada nam ona o sweJ pracy, O 

Przez jej ręce przechodzi coraz to swych metodach wyc~owawczych. 
inna książka, wzrok ślizga się po Była przecież nauczycielką . Jes~cz~ 
coraz innym tytule. przed wojną, a więc opowiadac 

Książki! - Ileż to wspommen porównywać jest co . . . . 
wiąże się z nimi, z ich tytułami, z -' Pamiętam, jakie przed wo3nt1 
ich treścią! Oto nauczycielka trzy- stosowano metody wychowawcze w 
ma w ręce · dość już zniszczoną szkolach - mówi. - ChodzHo wte­
książkę - autor: Wasilenko, tytuł: dy o to, by młodzież wychou;ac: . ~ 

Gwiazdeczka". Przez ile rąk ona posluszeństwie dla rządu burzuazyJ 
~rzeszła... Czytanie tej książki nego, chodziło o to, by przyszly .o­
pomogło uczniom 5, 6 l 7 klasy do b11watel nie buntowal się przeciw 
podniesienia wyników nauczania, ustrojowi krzywdy i wyzysku. T~­
rozbudziło w nkh zam.iłowanie do też nauka byla mechaniczna, uczmo 
systematycznej pracy nad sobą .• • wie zniechęcali się i stąd bezmyśl-

Pi:zy takich właśnie wspomnie- ne przyswajanie wiadomości. Dziś 
niach zastajemy Irenę Stępień, któ- chodzi o to, by mlodzież zrozumia­
rej Związek Zawodowy Naucztciel la, że nauka jest wkladem w bu· 
stwa w Łodzi przyznał dyplom za downictwo ~ocjatistyczne. W ksztal 
pracę zawodową i społeczną w u- towaniu świadomej dyscypliny P~-

magają znacznie zespoly czytelni· 

~ "-' ~ Miasta 
• 

się 
• • • 001ecu1e„. Gdy 

Przed kilku dniami dyrektor ZSS 
Art. Przemysłowymi poinformował 
nas, powołując się na oświadczenie 
kierownika Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego, że w dniu 
25 bnf. otwarta zostanie po gene­
rntnym remoncie hata towarowa na 
Placu Bartickiego. 

Z kotei my, opierając się na slo­
wach dyrektora ZSS, zawiadomili­
śmy Czytelników o tym fakcie. M~­
mo zapewnień, dnia 25 na zamkmę 
tych drzwiach hati wisiala wielka 
tablica z napisem: „Remont". 
Zawiniło tu przedsiębiorstwo „e­

móntowe. Mimo że miano zakoń­
czyć remont do ubiegłej soboty, do­
tychczas jeszcze ściany hali nie są 
pomalowane. I wynikl z tego wielki 
wstyd - bo gd11 się obiecuje, to 
trzeba slo1oa dotrzymać„. (u) 

cze, jakie zorganizowalam w nci­
szej szkole. Zespoły czytelnicze po­
magają także w podniesieniu po­
ziomu nauki w szkole. Tak na 
przyklad po przeczytaniu książki pt. 
„Wasiek Trubaczow i jego kole­
dzy" radzieckiej powieściopisarki 
Osiejewy - uczniowie klas 3 i 4 
utworzyli kólka nnukowe, które 
pomogly im w nauce. 

Przede wszystkim jednak, na­
uczyciel musi utrzymywać ścisły 
kontakt z rodzicami, musi intereso­
wać się żywo warunkami domowy­
mi dziecka. Zdarzają się bowiem 
wypadki, że rodzice nie poświę':ajq 
doić uwagi wychowaniu dziecka. 

Nauczycie!, by stać się prawdzi· 
wym wychowawcą. musi sto.le i sy­
stematycznie podnosić swój poziom 
zawodowy i ideologiczny, musi ciq­
g!e przyswajać sobie wiadomości % 
marksizmu - leninizmu. Do tego 
wszystkiego trzeba jeszcze dodać o­
fiarność, jaka mttsi cechować dzi· 
siejszego nattczyciP.la. Bez ofiar­
ności w pracu. i milości do dzieci -
nie może być mowy o dobrym 
n.a1iczycielu. · 
Słowa Ireny Stępień pokrywaj1t 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
0 ••••••1Ji•••-. się w zupełności z czynami. \V szko 

Nasza fraszka 

„Korek" z korkiem 
w Lodzi nie można nigdzie kupić korków do llutelelr. 

Nie znajdziesz korków, choćbyś przetrząsnął Lódź całą 
Coś, widać, w dystrybucji si_ę z a. k o r k o w a I o ••• 

Gal. 

le 49 pracuje ona już od chwili wy­
zwolenia i siale podnosi swoją wiedzę 
fachową, dokształc-a się ideologicz­
nie. Rokrocmie bierze udział w wa­
kacyjnych kursach nauczycielskich, 
skończyła nie przerywając pracy 
2-letni państwowy kurs dla nauczy 
cieli. 

Irena Stępień jest lubiana przez 
młodzież i rodziców. Dzięki ciągłej 
pracy nad sobą stała się wzorem 'i 

,•••••••••••••••••-••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• przykładem dla innych nauczycieli 

Dlaczego warto 9 
mlw OOwi~~lii ~~i~1arni~ • 

Ostatnio na półkach księgarskich 
ukazały się nowości wydawnicze. 
M. in. na uwagę zasługują „Utwory 
wybrane" - A. Czechowa wydane 
w ramach „złotej serii literatury 
rosyjskiej." Utwory wybrane obej­
mują najcelniejsze i najbardziej wy 
mowne w swej treści społecznej hu· 
moreski, opowiadania i utwory dra 
matyczne wielkiego pisarza rosyj­
skiego. 

Poza tym ukazała się bajka dla 
dzieci i dorosłych „Pierścień i ró­
ża" W. M. Thackeraya, dal;uy ci łg 
cyklu powieściowego K. Brandysa 
„Między wojnami", Szołochowa „Zo 
rany ugór" i inne. 

Wszystkich zaciekawi zapewne po 
wieść autorów chińskich Juan 
Czing i Kung Cziie pt. „Armia lo­
tosu". Trzonem powieści jest wojna 
ż Japonią w latach 1937-45. 

i nauczycielek. (g) 

Technikum FinansfJwe nr 2 Minister­
stwa Finansów w Łodzi, przy ul. L"po• 
weJ is, przygotowuje pracowników fin•Jt 
sowych. Zapisy do pierwszych kia* 
przyjmuje jeszcze kancela1ia szkoły w 
godz. od IO do 12. Kandydaci powinni 
mieć ukończone 14 lat życia oraz po,ia­
dać· świadectwo 7 klas szkoły podst . .nvo• 
wej. Egzaminy wstępne z języka pol• 
•kiego, matematyki i n•uki o Kon,tyf\I• 
cji odbędą się w dniach 26 I 27 sierpnia 
br. 

Dżungla 
plonie ..• (58) 

aia współzawodnictwa zainicjowane­
go przez zespół młodzieżowy war­
&Z.aW6kiego PDT. Jest ono bowiem 
niezbęd!lym uzupełnieniem wzmożo­
nej troski klasy rnbotniczej o jakość 
towarów, walki z brakcróbstwem, 
jest wyrazem troski o pełne i właści 
we zaopatrzenie klienta - człowieka 
pracy. 

Przez nieprzyjmowanie od prze-
8lYl!iłU zhch lub wadliwie WYpro­

' ~!!.Wlo!lfCJl ~.tykułQ.\yt l>~~~ 15~~ 

Przemoc zatryumfowała. Holonderskle armatir 
karabiny złamały ostat111 opór pow•tariców. Pło· 

m1eri qniewu nies:zczęśl1weqo ludu malais1<1eqo 
zatopiły strnm1e11ie l<rwi wy•nczo11~j pr1"7 żolria_ 
ków stojących w słuźb•e wił'lkich kap•tAl1stłiw. 
I znów na pla11tar.jad1 kawy 1 ryżu za p<irę q•O· 
szy prac01rall robotnicy m31a lscy, boqaCĄC swoim 
trudem ! potem białych panów, l 

l!:dward Dekker ze ściśniętym sercem dowiady­
wał się z qazct o dalszych losach i:;owsta.nla. Nie 
moqąc u w;elkorządcy uzyski'ł audit'!ncj1, wyjechał 
de uropy, ażeby w"lczył dale! o spraw1edł1wość 
dla uc1en11eto11yrh Małajc7ykow. 

Ale rząd hołendf'rski, rPp•·e?.e11tu lący Interesy 
boQatych kapitalistów, n.it ,h,1al 1/Y1Ut e żad· 

......_ !ti''h. ust~pstwa,h, 

Jednakże l Dekl<er był nieustępliwy. Nie u;::y· 
skaw~zy u w!adz. sprawiedliwości dla swoich nie· 
szczęśl•wych przy]ac1ól, posta11aw1~ 11ap1s„ć ksi'łż· 

kę, demaskul'!<ą przed c"łym św•atem n•kr.zemne 
po~t~pt'w„nie urz~dn1l<"w 1 pl~nt3t..,r6w holender­
skich. którzy zm1~n1h w pqWdz1we piekło z1e10. 
"' J#'tSP"I/. p1oknel lndoneii:JI, · · 

jD.c.n,) . 
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s~~ ;,EXPRESS TLUSTRO'W'A.NY" Nr 20 
Ili Spartakiada Woiska Polskiego My wam pok ażeml 
Rekordy i niespodzianki Miny przybyłych nie wróżyły nie d1 

breqo. Na przedzie dotć liczne) qru~ 
sadził przystojny, miody szatyn. Oho 
nieqo pochylony zawadiacko do przod 
przy~ad7isty brunet o qorel~cych oez;icl 
A za nimi szerokim korytarlem reda~ 
c:ylnvm rozlała się reszta towarzystw, na bieżni, boisku pływalni Wrocławia 

Woinv. m„lący wprawę w teqo rodzaj 
c;pri\wach, w miq zori~ntował się w sy 
tuacji. A kiedy Jeszcze prz-.•nyli za:! 
dali kierownika działu kulturatnea 
oświadczalac. że s;i artystami - n 
miał już tadnel wątpliwości, że burz 
wisi w powietrzu. 

t.. 

W dalszym cląqu Spartakiady Woj­
ska Polskieqo we Wrocławiu odbyly 
się konkurencje lekkoatletyczne, pły­
wackie, piłkarskie, mec:ze siatkówki, 
koszykówki, wyb' Janka oraz wyściq 
kolarski na dystansie 200 km. 

Spartakiada Wojsk;i Polskieqo cie­
szy się wielkim zainteresowaniem pu_ 
bliczności. Tysiące mieszl<ańców 
Wrocławi;i obserwuje codziennie wal­
kę sportową najlepszych żołnierzy. 
sportowców, 

Na zawodach tekkoatłetycznyr.h 
ustanowiono dwa rekordy WP: w 
biequ na 1 OO m kobiet - Jesionow­
ska (Warszawa) - 12,4 sek. oraz w 
skoku wzwyż kobiet - Gościniak 
Słowińska (Bydqoszcz) - 1 SO cm. 

RADIO 
"CZWARTEK, 27 SIERPNIA 

'1.4„10 Muzyka rozrywkowa. 14.30 Ut'wo 
ry wiolonczelowe komp. rosyjskich. 
U.50. „Swojskie melodie". 15.10 „W ci­
chej ~tadnicy". 15.30 Audycja dla dzle­
oi. 16.00 Pieśni polskie. 16.20 Program 
lokalny. 18.30 Odpbwiedzi „Fall 49" . 
48.45 Lehar: „Syreny'" - walc. 18.50 Kon 
cert Chóru Rozgł. Wrocławskiej. 19.JO 
Poznaj piękno języka rosyjskiego._ 20.00 
„Dla każdego coś miłego". 21.36 H1szpań 
ska rapsodia. 21.42 Muzyka taneczna. 
22.00 „Wszystko" - opow. 22.20 Tadeusz 
Szeligowski: Kwintet na !!et, obój, H:lar­
net, róg i fagot, 22.40 Muzyka operowa. 

TEATRY 
NOwY - „nzlew!'1yn• z dzbanem" - 19 
Im. Jaracza - „Bonaparte i Sulkowski'· 

- 19 
Muz.vczny - „Kr3lna uśmiechu" - 19.15 
Letni - „Mikado" - 19.30 
~ozostale nieczynne 

KINA . 
llAŁTYK - Taksówka nr 3886 - li SO, 

18.30, 20.30 
noYNIA - Program filmów dokumen 

1 
talnych l kulturalno-oświat. - 17, 

i ~· 
1
1;, 20. Program dla na!młod•zych 

łlt..ODA GWARDIA - Na manewrach -
16, 18, 20 

MUZA - Iwan Gro~.ny - 18, 20 
PIONIER - Gęsi Baby Jagi - 17, li 
:POLONIA - Dumna królewna - 16, U, 

Pl~~EDWIOSNIE - nieczynne z powoau 
remontu 

Rozpoczął się również 1 O-bój, w 
którym startuje 17 zawodników. Fa­
woryt tej konkurencji - Adamczyk 
wycofał się po druąiej ko11kurencji 
wskutel< kontuzji noqi. 

Niespodziankę sprawił Gożdzialski 
(Bydq<>szcz), który wyąrał finał biequ 
na 1 OO m w czasie 10,8, zwyciężając 
m. in. Schmidta I Macha. 

Kula' mężczyJ:n: 1) Auksztulewicz 
(Bydqoszcz) - 13,80. 

3.000 m z przeszkodami: 1 Krzysz­
kowiak (Warszawa) - 9,23,8, 2) Graj 
(Bydqoszcz) - 9,27 ,8. 

Kula kobiet: 1) Sobocińska (Warsza­
wa\_ 10,73. 

W turni„ju piłkarskim rozeąrano 
dalsze trzy spotkania. Najciekawszy 

z nich był mecz między nie pokona­
nymi dc·tychczas drużynami Krako­
wa i Bydqoszczy, Zwyciężył Kraków 
2:1 (2:1). 

W pozostałych spotkaniach Wroc-
ław wyqrał z Marynarką Wojenną 
2:1 (1:1), a Warszawa pokonała Woj­
ska Lotnicze 3:1 (2:1 ). 

W zawodach pływackich najcie­
kawszym był wyścią na 1 OO m st. 
klas. mężczyzn, w którym zwyci~żył 
Kuklok w ezasie 1.18,2 pn<ed Niko_ 
demskim (Wrocław) - 1.18,6. Dob,rą 
formę wykazał Jaskiewicz, który wy­
qrał 1 OO m st. qrzblet. w czasie 1, 12.6 
przed Bonieckim (Wrocław)_ 1,15,8. 

Na 1 OO m st. qrzbiet. kobiet pierw­
sze miejsce zajęła Gryszczyk (Kra­
ków) 1.32,2 przed Zorkówną 
(Bydq_oszcz) - 1.36,6. 

W finale biequ na 1500 m zwycię­
tył Gremlowski (Kraków) - 20,39,5 
przed Kociszewskim (CWKS) 
21,3R,8 i Bonieckim (Wrocław) 
21,54,0. 

W wyśclqu kolarsk'm na dystansie 
200 km rozeqranym na trasie Wroc­
ław - Opole - Wrocław, zwyciieżył 
Wó;cik (Mar. Woj.) w czasie 5:22:52 
przed Buąalskim (Warszawa) 
5:22:55 i Bedyńskim (Lotnictwo) -
5:2>!:55. 

Spotkanie koszykarzy dwóch naj: 
silniejszych zespołów Warszawy 1 
Wrocła't'ia zakończyło się po cieka­
wej qń:e zwycięstwem Wrocławia w j 
stosunku 49:48. 

Czy hokej na trawle zdobędzie w Lo­
dzi prawo obywatelstwa? ZdaJe się, że 

tak. W dużej mierze przyczynił się do 
tego rozegrany m~cz propagandowy 
Poznań - Siemianowice 2:0 o Puchar 
Miast. 

Sekcja hokeja na lodzie, \Vlóknlana, 
PO•iadając odpowiednl sprzęt, będzie, 

zdaje się, pierwszą w Lodzi, która „7a­
raziła się" zielonym hokejem. życzy~ 

by sobie należało, aby jak najszybciej 
dąbre chęci wprowadzono w czyn. 

Podzieleni na trzy klasy 

szachiści roz~oczynają sezon 
Ponad 800 zawodników w bałałii m~słrzowskiej 

Z BLIZA się sezon szachowy, a wraz 
z nim zbliżają się liczne imprezy 

lokąłne I ogólnokrajowe. Już w po­
czątkach września br. rozpoczną się w 
Lodzi: ćwierćfinały mistrzostw indy­
widualn)'Ch, masowy turniej błyska­
wiczny „Głosu Robotniczegon, turniej 
kadry łódzkiej. celem sprawdzenia tor 
my przed projektowanym spotkaniem 
międzymiastowym Stalinogród - Lódź 
i finałami indywidualnych mistrzostw 
Pol~ki I wielka batalia o drużynowe 
mistrzostwo Lodzi. 

Rozgr;vwkl drużynowe odbP.dą si~ w 
trzech klasach: A, B I C, przy czym 
innowacją lrh będą przehiegaj:ice ró­
wnolegle mistrzostwa rezerw I u!l1.iał 
warcabisty w każd;vm zespole szarho-
wym. W ten sposób każde.I druży-
nie szachowej. obok 7 lorów, 1 ko-
biety i 1 juniora wystąp warcab'sta, 

który na równi z szachistami będzie 
walczył o cenne punkty. 

Mistrzostwa drużynowe Łodzi to eli­
minacje do dru;.ynowyl"it mistrzostw 
Polski, stąd duże zaintere<owanie nimi 
I perspektywa zacięte3 walki zwłasz­
cza w klasie A, z której trzy 
najlepsze zespoły zakwalifikują się do 
mio;trzo• tw Polski. Nif'mnleJ ciel:awie 
zapowiadają się mistrzostwa w kla­
sach B I C. gdzie chęć awansu •I.o W'!l"i· 
szej klasy lub widmo spadku do klasy 
niższej dostarczą zmaganiom o punkty 
wiele emocji. 

2500 spor•owców na starcie 

W klasie A do współzawodnictwa 
stanie 8 najlepszych zespołów z zeszło­
rocznym mi ~trzem - \\1 łókn1arzem na 
czele. Najpoważniejszymi konkurentami 
do tytulu mistrza Lodzi obok Wlók­
niarza będą drużyny Ogniwa, MPK I 
AZS-WSE, należące do najsilniejszych 
w naszym mieście. Beniaminkami tej 
klasy są: AZS-UL I Start 6 (Izba Rze­
mieślnicza), które będą mu~lały dziel­
nie bronić zdobytych pozycji. 

W klasie B rozgr~·wki odbywać się 
będą w trzoch gmpa<·h po 8 drużyn w 
każdej, z tym, że jedną z nich będzie 
re?.erwowy zespół klasy A. Tutaj do 
czołowych zespołów zaliczają się: Spój 
nia 3~. Stal A 11 I Włólmłarz ZPB im. 
Stalina. 

--~~~--------------------------------

Strzelcy rozpoczęli 
Spartakiadę ZS Gwardia w Krakowie 

Ponad 2500 sportowców bierze udział I nym Stalinoqród - 5,58,1 

1 MAJA - Fanfan Tulipan - 18, 20 
REKORD - Zagubione melodiP - 18, 20 
.ROMA - Ce~arski piekarz - 18, 20 
f;O.JUSZ - Przeklęta wy spa - lS.30 
SWIT - Obrońca t.y1;la - 18, 20 
STYLOWY - nieczynne z powodu re- w Centralnej Spartakiadzie ZS Gwardia Krakowem I Pozn„niem. 

przed 

Klasa C obejmuje 7 grup po 8 dru­
żyn, w tym trzy grupy rezerw. Tu­
taj ujrzymy ponad 30 mniej znanych 
zespołów, które zad<>biutują w tego­
rocznych mistr7ostwacb l niewątpli­
wie pokażą swoje Hostre pazurki". 

Ogólem więc 38 drużyn obejmują­
cych ponad 609 ~zachistów-seniorów. 
90 kobiet, 90 juniorów I tylPt warcabi­
~lów zasiąf11i~ W<" wr?:e~nłu pr7.y sza­
chownicach, by godnie reprezPntować 
swoje kolo I przvc?.yni/' •iP do dalsze· 
go ro1woju •zachów I warcabów na te 
renie naszego miasta. 

mon tu 
TATRY - My u rwisy - 16, 18, 20 
WISŁA - TaksOwka nr 3886 - 18 ,li, 20 
. 18, 20 
'\Vt.OKNIARZ - Dumna królewna - 16. 

w1JL~~sc - Granica w ognlu - 16.30, 
18.30, 20.30 

ZACHĘTA - Wielka przygoda - 18, 20 
DWORCOWE - Vl Wyścig pokoju, FIO· 

ra Tatr, PKF 3ł-53 - 16, 17, 18, 19, 20, 
' 21, 22 

Uwar.•I Pl"'led•nr7"'1at błletńw !łormal 
nych cli\ kin· „Flałtyk", ,.Polonia', „WI 
sła„ \.Vłńlc nti:tr?" 1 ,C:'1vnta•• orow~ 1 n 
na dwa dni napr?ód „Orbis", ul. Piotr· 
kowsi<a 55, w goctz. od 11 do 18. 

f!yrk nr 3 - Pl. Nłl!podległoScl 
"Pr?.Pd.i0<vlenl• t> '>'1•1„nnle o e"'1z. 19 10 

W niedziele l święta - o godz. 15.30 
l U.30. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki : P•blanil'ka 56. P1or1·kowska 127 
PrzeJa1.0 !\9. Zielona 28. Piotrkowska 25. 
Limanowskiego 37 I Al. Kościuszki 48. 

Dyżur polotnlczo - glneknloglczny· dzt~ 
Od godz 8 do 20 c.v,uruje szpital Im 
dr H Wnlf. •Jl t, •g lrwnlC'ka 34 36, od 
godz. 20 do 8 '7pilal Im C'11rie-Skł<>dow 
sklej. ul C'11rif> qkft1tłt"lwc:k1P.1 15. 

w Krakowie. 

Jako jedni z pierwszych wystarto-
wali zawodnicy, bior„cy udział w strze­
laniu. Zwycięstwa uzysk al i: 

KBKS-7, klasa I Budkiewicz (War-
szawa miasto) _ 264 pkt., kl. li -
Zmyj (Kielce) - 214 pkt., kl. Ili - No­
wacki (Rzeszów) - 186 pkt. 

Zespołowo w strzelaniu KBKS zwy-
ciężyła Warszawa - miasto - 1205 pkt. 
przed Olsztynem - 1169 pkt. i Byd­
qoszCZ'\ - 1156 pkt. 

KB-2, kl I Seqietyńskl (Bydqoszcz) 
- 228 pkt., - kl. li - Nurczyk (Wroc­
ław)_ 179 pkt. - kl. Ili - Kazimier­
czyk (Białystok) - 1 58 pkt. 

W zawodach pływackich startująca 

poza konkursem sztafet.> Gwardii usta· 
nowiła nowy rekerd Polski w sztafecie 
10x100 m st. klas. - 14,16,0. 

W finałowych b1eqach zwyciężyli: ko­
biety: 100 m st. klas. A - Kubt­
kówna (Kraków) - 1,32,6, 400 m st. 
zmienn. - Gelnerówna (Stalinoqród) -
6.22,2. W sztafecie 4x100 m st. zmien-

Mężczyźni: 1 OO m st. dow. Precel 
(Staltnoqród) _ 1,02,2, 1 OO m. st. klas. 
- Steciuk (Szcucin) - 1,18,2, 100 m 
st. ąrzbi„t. - Wesołowski (Kraków) -
1,15,5. 

W turnieju koszykówki bierze udział 
18 drużyn męskich, rozqrywając spot­
l<ania w 4 qrupach oraz 9 drużyn ko­
biecych ąrających w trzech ąrupach. 

ZAKŁADY LITOGRAl<'WZNE 

W t.ODZl, 

ul. Zeromskiego 87, 

przypominają, że stosownie do 
uchwatv R11r:lv ?ańi<!wa i !ł~dv 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
ws1.elkie zażalenia odwoł~n1a 
zał'l!wiii dyrel1tnr l11h IP>!<' za­
stępca w poniedziałki od godz. I!' 
do 16 Je~ll w J)OlllPd.lHł~K <Jł"Z~ 
pada d.iień wolny od prn<'v. dn1t>n: 
przy.Jęć jest najbliższy d1.ień 
powszedni tygodnia, 2002- K 

Mówiąc o nadchodzących mistrzo­
stwach drutynowych Lortzi, stwierdzić 
należy, że wiele kół z całym za11ałem 
pnystąpilo już do montowania •kła­
dów drużyn Urządzają one narady ~ 
?.;twodnikaml, turnieje kontrl'ilne itp., 
a wszystko to w celu jak na.iłepszcgo 
prz~·gotowama się do rozgrywek. Do 
oży0wien1a pracy w kołach przyczynił 
si~ w niemalvm stopniu nowy systPm 
roz,,;rywek, nakładaiacv na niektóre 
kota obowią~ek w~· •tawienla dwóch, a 
nawet trzech ze;;połów. 
Są Jednak I takie koła, które bez­

trosko orzekują rozooczP,rla mistrzostw 
pod baslem: „.Jakoś to będzie". Tym 
kolom trzeba p1·zvpomnleć. żr nlezglo­
szenir peln<>j lirzhy zawodników do 
obsa<.y rłrużyn może sr1nwortowai' de­
grad;i.cję do niższej klasy lub <'alko-

. wite Wl'łączenie z rozgrywek. W wal­
ce o wvższy poziom szachiiw w Lodzi 
muszą hrać solidarny udział wszvstkie 
kola i opóźnianie tej walki wvrażają­
ce sle zatJiedbywaniPm tiracy kola bę­
dzie mui;;ialo snoworłnw;ł(' przvkre knn 
sekwenrje. Termin zgłoszeń uph•wa 
z dniem 5 września br. 

Jako:7 w chwilę potem uderzył ple.-, 
szy qrom. 

- Jakże~cie moqli "'Pisać o nas li 
I<~ recenzle? - przystolnv mł<><łv sz1 
tyn, w którvm rol'.oozn~łem Barycz 
miał 5roqą min.ę. - My was ... 

- My was nauczymy! - wvst.-<>t? 
zza jeqo pleców miły brunet, Szwa lce 

- My wami - wysyp~ły się postac· 
artystów. 

Dzienni!< rze otoczyli ścisłvm qron'!! 
>:aqro7<:·neqo kierownika działu kultl 
ralneqo. 

A zatem pojedynek? 
- Tak Jest! 
- Proszę, wybierajcie warunki. Ostrl 

strzelani„? 
- A co myślicie, że b~dziemy się ba 

wić. Jak na iostrzejsze. l same ce<ln< 
strzały! My was!.„ 

Warunki omówiono. Pojedynek zbio 
rowy miedzy artystami a dziPnn ikarz1 
mi odbędzie się już„. ale czytajcie uwal 
nie qazetę. Jutro podamy d"l<:•P. szai 
ąóly teqo niezwykłeqo spotk~nia. które 
ąo zapowiedź wywołała zrozumiały h~ 
czek w całym mieście. 

Juniorzy a boisku 

Włókniarz gra 
z Kolejarzem (Szczecin) 

Dru:':~ · na pilk11M1rn 1un1orńw WM k nl 
r za. któr·a w ~w\tlnlcy zdobvła t ,·t 
w iccmi,trza Pnls k l, ro;,c:zra 1v narl ~h 
clzncą sobot(' ::?fl bm. spor kan lP tnwa!"Zy 
skie z zespołem i11n ior-ó -... KolejArza iA 
So:czec in~ Me C"7 odbęrlz • e -.~ na s tadlo 
nie przy Al Un ii o godz. l'I , 

Mlorl71 pitlrnr?e s ·1,czer l1i~kie~o Ko łf'.11 
rza rńwn ' eż br~Ji udzia ł w mlst rzey 
stwach Polski I zajęli 5 m iejsce w tur 
niej u. 

Kolarze Włóknfarza 
na obozie w Krakow;e 

Chociaż Włókniarzowi trudno bę. 
dzie obronić zdobyty w ub. roku tvtu 
drużynoweqo mistrza Polski na torze 
n·„ re;_yqm1fe on z walki i czyn i de 
niej odpowiednio staranne przyqote> 
wania. 

W Krakowie, qdzie 6 wrześni" O<j. 
będą siP. mistrzostwa drużynowe Pol„ 
ski, Włólcn1arz orqan1zuje obóz PC,O(· 
crotowawczy dla swych czołowy< ko­
larzy. Kandydatam· d<' drużvm re. 
prezPntacyjncj są P1ianowsk1. r+a­
ł11k, Błaszczyk. Bek. Sw1ercz 1 8ir t1 cz, 
Powrót na tor Borucza to P<fL'":tne 
wzmocnienie drużyny Włół<n•;i . a. ::łfe 
czy wystarczające na to, żeJr ode_ 
przeć atak dru7yny Gwardii? 

Gwardziści poczynili ost i<> ol· 
brzymie postępy i uchodzą z1 nalpo­
watniefszeqo kandydata do tyt11/u 
m•strzowskiego. Requlami• mis­
trzostw zmieniono w tPn sposób. że 
drużyny wypuszczane będą pofedy<'­
czo. a do finału zakwal•f•kują się te, 
które uzyskają na jleosze cza,y. Do· 
piero czwórka f1r.tal;stt'>w wyruszy z 
dwóch przeciwleq/ych startów. Na sę­
dziP.ąo Qłówrieqo rn1str7f"~~w wyzna„ 
czono Karpi1iskieąo (Łódż). 

Odprawy i zebr an~ a 
W śrndę 26 lilm. odh('•1zie się w lokalu 

ŁKKF o godz. 17 ostarn la orlp r awa sę­
dziów kolars kic'h p1·zetl n"! Ht ecz nvm 
przeprowacłzen i l'm wervfil<arii c;er-l zl ów. 

Rownież ·2ff hm. o .1<ndz. lfl w loka lu 
ŁKKF o<lb\'rl>ie si ę posiedzenie a kTywu 
sek".fi gier sportow~·ch. 

Sekcja sznchow t.KKI' or·1rnnl?.nje 27 
hm. o godz. Hl w lokalu przy ttl. Mo· 
n i11•zki 6 fi drugie ~p(ltkanie ?. uczeRt nl­
kaml pńlf\natow m l•t1 •o•łw P o l•l<i. Pre-

K. W. 

' 

ter:;entami będą Kwapisz, G. Szapi r·o I 
flRlrerow•k l. 

----------------------------------------·------------------------------------------------------------------------------------

- Żegnaj, ludowa ojczyzno! - mruknął z 
ni.enflwiścią i strachem. 

152) nietkniętą pościelą, biały stolik, szafa. Na łóż­
ku metryka choroby z wykresem temperatury. 
To wszystko czyste, jałowe jak bandaż. Na 
drugim lóżku przy oknie leżała Janka. Nocn.Y 
stolik zastawiony był kwiatami, towarzysze 
nie zapominali o niej, nie mogla uskarżać się 
na samotność. Zwykle pocieszano ją, rozwese­
lano, opowiadano tysiące anegdot i historii ze 
stoczni, z miasta. A działo się wiele. Domysły, 
komentarze, naświetlenia były rozmaite, mi­
mo to wyczuwało się wspólną postawę ludzi , 

podobnie jak w kartce białego papieru, było trafność, zgodność spojrzenia, bezwzględry.:fsć 
coś, co skłaniało do marzeń, fantazji, jakieś wniosków.· Co najbarrlz1ej uderzało .T"ankę , 
dalekie, swobodne skojarzenia, pustka czekała kiedy słuchała hii<torii Wernlcwskieg"„ jej ko 

DNI PRACY STALINOWSKIEJ na zapełnien • e ciasnymi sprawami życia. Na rzeni i wyników śledztwa , tC".1 mądrość:. 
pobliskiej gałęzi usiadła z rozmachem wrona. głęboka mądro~ć ludzi na L ;toczni. ja-

I czarna, naszkicowana węglem, niespokojnie kieś zrozum;enie istoty całego · splotu 
Wszędzie było biało. Za oknem· ostry, klują- strzasając śnieg podmuchem niespodz•ewanego wvdarzeń. A przecież pamiętała nie-

cy poblask śniegu raził oczy lśnieniem gałęzi, przelotu. Zahamowała pęd, wrosła w kraj- których z tych chłopaków przed roku, sprzed 
które uginały się pod ciężkimi okiściami, niby obraz, zastygając ostatnim, wahadłowym półtora . Co się z nim s Io? Toż to politycy! 
kwitnące jabłonie w fantastycznym sadzie drżeniem gałęzi. Poprawiając pióra wydawa- .Niektórzy, nie znajac jej bliżej. napomykali 
Tym razem był to śnieg, kwiaty martwe, zim ta ostry, ochrypły krzyk niby człowiek zmar- o t...eonic. o jego ko .itaktacj:l z We~ołnwqk • m. 
ne, ale pelne przepychu rozszczepionych bla- mięty a pełen n i ecierpliwości. chociaż nikt na tj(n temat nic dokladnego nie 
sków słonecznych, mające wszystkie kolory wiedział. Jankaf" zachowywała s·pokói. wvsłu· 
przebogatej bieli, różowy, błękitny, złoty Kaczor odwrócił wzrok od okna. Wn~trze chiwała tego · .ik nboiętnyrh ~praw wvdawała 

tego człowieka, kluło ją w serce, bolało tak 
samo jak wtedy, w dzień pierwszego i osta­
tecznego rozczarowania. 

Kaczor próbował zachowywać się tak sa·; 
mo. Jego jowialnn.i.1.. t"Łek'K;ego ~ta„." ~ Ka, 
którą starał się osłonić rozpacz i poczucie 
winy, nie na cli'mgo mogła wystarczyć. To­
też tym razem role zmieniły się i J:inka 
stała się p-vcieszycielką, chociaż stMJ' bron ił 
~ie..· j '"'·.' umiał , przed takim obrotem rozm o-
./.vy. Przygnębienie, rozbicie jego było je-
dnak zbyt jawne Człowiek w jego wiek ll 
w nieszc7.ęściu stawał się od razu stary Ka­
czor nie widzial fałd na swej żelatynowej 
twarzy. nie widział warg opadtvch bezrad­
nie i odsłani;1jących rzarlk ie zęby, nie wi­
dział, że n;:istr6szone brwi, które zawsze na­
rl:iwały mu marsowy wygląd, teraz upodab­
niały go dn żałosnego morsa. cała jeg-o si'.a 
woli zmagała się z rozpaczą. która otumaru­
ła umysł. Były to tyt~niczne zap~~y jak na 
siły Kaczora. .Janka wobec niel{o ' calkowtcie 
iapominała o sobie, kto wie. czy nie d.r. i ę­
kowała w duchu lo~owi za to oderwan ie od 
wl~snych spraw. Krzywiac się do uśmiechu 
pod zwojami bandaży, tłumaczyła staremu 
z udaną surowością w głosie: 

Dzień wydawał się jaśniejszy n!ż zwykle, na· pokoju było białe, jakby odbijalo kolor ogro- surowe sadj' . nie różn;are sie od sądów towa­
pełniał serce świeżą rześkością, jak strumień du, tyle że białość ta miała w sobie ton szary. rzyszy. al potem. kierlv zo~tawała sama -
lodowatej wody obmywającej ciało po długim martwy połysk porcelany i krorhmalu. Dwa płakała v , mik1.eniu, zlo•7.<'7ac się na te głu· 
śnie. Jednocześn i e w czystej bieli za oknem, metalowe łóż~tórych jedno zasl.an;rłrJ o.t;~_ zmyślne łzv . W~7-ystko , co dotyczyło CD c n l 
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